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Zjazd delegatów „Tow, szkoły lądowej11.
(Depesza „Słowa Polskiego").

Kraków. 17 lipca.

Drugie posiedzenie zjazdu odbyło się wczoraj 
w południe. Przyjęto na niem wniosek <> udzielenie 
zarządowi głównemu absolutoryuin, dalej wniosek 
o zwrócenie się do zwierzchności gminnych i Rad 
powiatowych o poparcie, wreszcie wniosek p. Mu­
szyńskiego o wyrażenie niezadowolenia opieszałym 
Kolom i lezolucyę p. Kułakowskiego o rozpatrzenie 
organizacji okręgów terytoryalnycli.

Z kolei nastąpiły wybory. Do zarządu główne­
go wybrani pp.: 1) Bujwiłowa Kazimiera, 2) dr. Sta­
nisław' Koz:cki, 3) dr. W ladysiaw Kozlows.J, 4) An 
orz ej Oleś, 5) dr. Ignacy Poteleuz, tj) Marya Siedle­
cka, 7) Kasper Wojnai i S) Jan  Wojtyga.

Do Rady nadzorczej wybrani: 1) dr. Franci- 
szek Malkiewicz, 2) prof. Odo Bujwid. 3) dr. August 
Sokołowski, 3) dr. Zofia Daszyńska - Gulińska i 5) 
Bronisław Trzaskowski.

Do sądu rozjemczego p p . : 1) dr. Adam Do- 
boszyński, 2) ks. Jan  Korczyński, 3) Micha! Lityń­
ski, 4) Ksawera Ali oczkowska i o) dr. Ferdynand 
Weigel.

Na popofudniowem posiedzeniu pod przewodni- 
ctwem prezesa prof. dr. Ernestra Bandrowskiego, 
obradowano da le j ' nad zgłoszonymi wnioskami, roz- 
patizonymi wTczorąj przez specyalną koinisyę, której 
referentem jest  dr. Stanisław K o z i c k i .  U eh w Jono 
wnioski w sprawie zaopatrywania szkól ludowych 
w pomocnicze środki naukowe oraz wzywające za­
rząd główny oraz zarządy Kół miejscowych do in- 
tenzywnej pracy w kierunku zakładania bezpłatnych 
czytelni.

Dłuższą dyskusyę wywołał wniosek komisyi, 
polecający zarządowi głównemu rozpatrzeć podanie 
p. Cisła w Morawskiej Ostrawie o uchwaienie z fundu­
szu żelaznego towarzystwa kwoty 15 000 zlr. na 
rzecz domu polskiego w tej miejscowości i przedło­
żenie tej sprawy nadzwyczajuemu walnemu zgroma­
dzeniu.

W dyskusyi, mówmy pp. K u ł a k o w s k i i K o y 
wykazywali, że funduszów żelaznych Towarzystwa 
pa kupowanie akcyj domu polskiego w Aforawskiej 
Ostrawie statut nie pozwala nabywać, mimo uznania 
pożyteczności sprawy. Wobec tych wyjaśnień, dele­
gat kola z Morawskiej Ofirawy p. N a k e l  cofnął na 
razie prośbę. W dalszej dyskusyi pani Marya S i e ­
d l e c k a  bardzo gorąco występował a za poparciem 
domu poiskiego w Alorawskiej Ostrawie i postawiła 
wniosek o sprzedaż akcyj na ten cel przez poszcze­
gólne koła. Pani Bujwidowa uważała za potrzebne, 
nabycie domu polskiego w Morawskiej Ostrawie ze 
jwzględów narodowych, potzein zgromadzenie uchwa­
li iio wniosek p. Bobrowskiego, aby zarząd główny 
[zajął się jak  najgoręcej sprawą poparcia domu pol­
skiego w Morawskiej Ostrawie.

W dalszym ciągu uchwalono wnioski o wnie­
sienie petycyi do Sejmu o u k r a  jo w ie  n i e  s z k o ł y  

p o l s k i e j  w B i a ł y  i postaranie 9>ę o najliczniejsze 
podpisy z całesro kraju i powołanie do tej akcyi 
wszystkich kół towarzystwa oraz poczynić kroki o 
ptwarcie w kraju nowych seminaryów nauczycielskich 
[żeńskich.

Zgromadzenie przeszło do porządku dziennego 
nad wnioskiem Koła w Drohobyczu o zaniechanie 
dorocznych walnych zebrań towarzystwa.

Długą i żywą dyskusyę wywołały wnioski ko- 
nnsyi następującej t r e śc i : „Walne zgromadzenie wy­
raża swe ubolewanie z powodu przeszkód, stawia­
nych Towarzystwu przez władze w jego działalności, 
a w szczególności: 1) z powodu nieumotywowanego 
odrzucenia przez Radę szkolną krajową podania 
akademickiego Koła krakowskiego, o pozwolenie 
urządzenia bezpłatnej wypożyczalni książek w Ala- 
łym Wiśniczu; 2) odrzucenia podania o pozwolenie 
urządzania wykładów1 dla ludu w salach szkol nycli 
i stawiania trudności w odbj waniu tych wykładów; 
,3) niezalatwienia pouania o pozwolenie urządzenia 
szkoły dla analfabetów w budynku szkolnym w Ło­
bzowie, które od lutego czeka na załatwienie i wiele 
innych.

W nioski popierało bardzo gorąco kilku mówców, 
wykazując przeszkody, stawiane dz:ałalności Tow. 
szkoły ludowei przez władze szkolne, zaś dr. Koy 
wniósł o przejście nad nimi do porządku dziennego 
ze względu, że przekracza zakres statutu. Do gło­
sowania brakło kompletu, wobec czego przewodni­

czący o godz. 77* wieczorem zamknął obrady wal­
nego zgromadzania.
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W ypadku cholery w Wiedniu nie było.
W iedeń, (17 lipca. Wiener Abm dpost p isze: 

Na giełdzie była wczoraj rozpowszechniona pogłoska 
o rzekomym wypadku cholery. Pogłoska taąrszelkiej 
pozbawiona podstawy, wywołaną została ’ zapewne 
doniesieniem niektórych pism wieczornych. Jak  się 
dowiadujemy ze strony powołanej, chodzi tu o śmierć 
zamieszkałego w dzielnicy 17 urzędnika skarbówego, 
Karola Retheya. który 1 bm. zachorował na biegunkę, 
a wczoraj rano umarł. Przy sanitarno-policyjnej 
obdukeyi zwłok, jako przyczynę śmierci podano osła­
bienie serca, spowodowane zatluszezenieni. Dalej 
stwierdzono, ze zmarły zachorował na kater kiszek, 
jednakże nie natury zakaźnej, tak, że wszelkie po­
dejrzenie zapadnięcia na cholerę, jes t  zupełnie wy­
kluczone.

Z chwili.
Wiedeń, 17 lipca. Dziś powraca do Wiednia 

prezydent ministrów dr. Kórber. Węgierski prezy­
dent ministrów p. S z e l l ,  który miał wczoraj przy­
być do Ischlii, przybędzie tam dopiero dziś wieczorem.

jPs:ag’a, 17 lipca. Parochii L isty  zaprzeczają 
doniesienia Linzer Volksblattu, jakoby Czesi wysto­
sowali byli do parlamentarnej komisyi dawnej pra­
wnej zapytanie, na jakich warunkach mogłaby powstać 
na nowo dawna Większość.

Hr. Gołuchowski w Paryżu.
Paryż, 17 lipca. Miniiter dla kolonii D e- 

c r a i s  wydał wczoraj na cześć hrabiego Goluchow- 
skiego śniadanie, w którem uczestniczył także mi 
mster spraw zagranicznych Delcassć i inni dyplomaci.

Otwarcie nafto ciągu.
Tyfhs, 17 lipca. Na stacyi Miclmjłowo, kolei 

trunskaspijskiąj, odbyło się wczoraj uroczyste otwar­
cie olbrzymiego naftociągu między Alieiiajłowom a 
Batom. Naftoeiąg ma 214 wiorst długości i przepro­
wadza rocznie GO milionów pudów nafty.

W ojna z Chinami.
Wiedeń, 17 lipca. J  ik A7. Fr. Presse donosi, 

dla ochrony poddanych austro - węgierskich udają się 
jeszcze dwu. okręty do Chin, mianowicie krążownec 
„Karol VI. “ i torpedowiec „Aspern“.

Berlin, 17 lipca. Biuro Wolfa donosi: Szef 
eskadry krążowników telegrafuje z Taku pod datą 
12 b. m .: W no :y z 10 na 11 b. m. Chińczycy
osti zeliwali wschodni arsenał w Tieutsinie, zostali 
wszakże odparci. Równocześnie Japończycy obsa­
dzili dzielnicę, zamieszkałą przez Chińczyków. Obe­
cnie sytuacya wr Tieutsinie tak się przedstawia.: 
Rosjanie zajmują arsenał wschodni i obóz na lewym 
brzegu rzeki Pei-ho, na południe od dworca. Wojska 
innych narodowości stoją na prawym brzegu rzeki 
Pei-ho, mianowicie niemieckie w gmachuj na 
najskrajniejszym południowym wschodzie kolonii nie­
mieckich. Głownem ich zadaniem jest  utrzymać rze­
kę Pei-ho wolną dla komunikacji w Taku. Dotych­
czas komunikacya jes t  utrzymana. Codziennie idą 
oddziały artj leryi do Tientsiiiu. Chińczycy obsadzili 
starą  cytadelę w dzielnicy chińskiej i jeden obóz na 
północnym wschodzie. Teiegraf z obozu rosyjskiego 
do Taku został zrekonstruowany. Wiceadmirał ro- 
syiski Aleksejew ze sztabem swoim przjbył do 
Tientsiiiu.

Berlin, 17 lipca. Sekretarz ambasady chiń­
skiej w Berlinie, wraz z nowo zamianowanym amba­
sadorem niemieckim w Pekinie, udają s.ę w tych 
dmach do Pekinu.

Sekretarz G o l  z oświadczył tu w rozmowie 
z jednym z dziennikarzy, iż otrzymał także wiado­
mość o liście żony ambasadora angielskiego, lady 
Macdonald, w którym podobno jest wyrażona na­
dzieja, iż może komuś z cudzoziemców w Pekinie 
udało się uratować, jakoteż, iż żonie rosyjskiego po­
sła, G i e r s a ,  udało się przed końcem maja wyje­
chać szczęśliwie z Pekinu.

Jes t  także rzeczą prawdopodobną, iż ż o n a  
p o s ł a  K e 11 e I e r  a z o s t a ł a  z a m o r d o w a n ą  
wrraz z innymi Europejczykami, którzy schronili się

w gmachu ambasady angielskiej. P. Golz oświadczył 
dalej, iż w sobotę udaje się do Chin.

Zapytany, z kolei, eoby się stało wtedy w Pe­
kinie, gdyby wojska angielskie, wtargnąwszy tam, 
odniosły zwycięstwo, odpowiedział sekietarz Golz, 
iż przedewszystkiem zniszczyłyby pałac cesarzowej 
i cesarza w Pekinie, następnie zniszczyłyby mur, 
otaczający Pekin, wreszcie postawiłyby f  środku 
miasta twierdzę, w którojby znalazło pomieszczenie 
ciało dyplomatyczne i wogóle świat cywilizowany. 
W twierdzy tej znajdowałby się oddział wojsk euro­
pejskich. Naturalnie, iż odbyłoby się to wszystko na 
koszt chiński.

F a r y ś ,  17 lipca. Na wczorajszej Radzie ga­
binetowej w Pałacu elizejskim, minister spraw za­
granicznych Delcassć zawiadomił, że otrzymał wczo­
raj rano jeden tylko telegram z Chin, mianowicie 
datowany z Szanguju 9 bm., w którym konsul fran­
cuski donosi, że Taotai (wyzszy urzędnik) szangaj- 
ski zawiadomiony został o edyitcie cesarskim, pole­
cającym władzom, aby ścinały bokserów, a chroDily 
poselstwa. Ministrowi! wojny, marynarki i kolonii po­
dali do wiadomości, że uchwalona przez radę gabi­
netową wysyłka wojsk odbywa się prawidłowo.

Hongkong, 17 lipca. Przybył tu wczoraj 
z sztabem swoim generał Gusełec.

P e t t r s b n r g ,  17 lipca. Zamianowany szefem 
wschodiiio-sybiiskiej brygady strzelców generał ma­
jor Zerpicky wyjechał uo Chin.

Londyn 17 lipca. Według doniesień dzienni­
ków angielskich, wszyscy cudzoziemcy, którzy schro­
nili się w ambasadzie angielskiej, z niebywałą od­
wagą i wytrwałością bronili się aż do ostatuiej 
cli wili. Chińczycy, atakując ambasadę angielską 
w Pekinie, ponieśli tak wielkie straty, iż tylko 
dzięki pomocy artyleryi ks. Tuana, udało się iiu 
ostatecznie wtargnąć do gmachu poselstwa angiel­
skiego.

Ambasada angielska w Pekinie składała się 
z przeszło 12 gmachów, przed którymi stały zabu­
dowania dla służby. Z tego powodu wyrażają na­
dzieję, iż musiało się udać kilku Europejczykom 
zbiedz.

Trupa generała Glińskiego Czinga, który sprzy­
jał Euiopejczykom, dotychczas nie odszukano.

Paryż, 17 lipca. Prasa francuska wyraża 
oburzenie z powodu powolnej akcyi dyplomacyi euro­
pejskiej, której małostkowe spory i ambieye stanęły 
na przeszkodzie wysłaniu do Chin wojska dla ochro-, 
ny cudzoziemców.

Londyn, 17 lipca. Daily Mail doręczyła wczoraj 
wieczorem pismom telegram z Szangaju pod datą 
wczorajszą, że wojska połączone 13 bm. wykonały 
wspólny atak na dzielnicę, zamieszkałą przez Chiń­
czyków w Tieutsinie. Walka zakończyła się stratą, 
przeszło 100 Europejczyków. Anglicy mieli zabitych! 
i rannych 40. Japończycy 60- Także Rosyanie i, 
Amerykanie ciężkie ponieśli straty. Dwaj 2 amery-, 
kańscy pułkownicy i jeden rosyjski pułkownik ar ty­
leryi zabici. Chińczycy walczyli bardzo zawzięcie i 
strzelali wybornie.

N o w y  Jork, 17 lipca, Neiv Jorlc Journal do­
nosi z Czifu pod datą wczorajszą- Działa okrętów 
wojennych, znajdujących się w porcie, zostały z po­
wodu niekorzystnych wiadomości z lądu i obawj 
wybuchu powstania, skierowano na miasto. Wszy­
stkich cudzoziemców powołano pod broń. Wszyscy 
też z całą gorliwością stawili się do służby.

B erlin , 17 lipca. Biuro Wolfa dbnosi: De­
pesze konsula niemieckiego w Tieutsinie z dni 9, 
11 i 12 b. ni. oznajmiają, że w dniu 9 lipca kolo­
nie cudzoziemców były gwałtownie ostrzeliwane; 
Japończycy i Rosyanie zdobyli 6 armat i zabili 550 
Chińczyków. Anglicy, Francuzi i Japończycy odparli, 
poniósłszy znaczne straty, atak  Chińczyków na sta- 
cyę kolejową. Dnia 12 lipca walka ustała.

W aszyngtnn, 17 lipca. Remey donosi z Czifu 
16 b. m .: Sprzymierzeni zaatakowali dnia 13 b. m. 
rano dzielnicę chińską Tientsiuu, na prawem skrzydle 
walczyli Rosynnie i Amerykanie, na lewem żołnierze 
okrętowi. Straty wojsk sprzymierzonych są znaczne. 
Kosyanic stracili stu ludzi, między nimi pułkownika 
artyleryi, Amerykanie 30 ludzi, Anglicy 40, Japoń­
czycy 58, w tej liczbie 1 pułkowniku, Francuzi 25. 
Wieczorem ptak wojsk sprzymierzonych został od­
party.

Londyn, 17 lipca. Generał Dorward telegra­
fuje z Tientsiiiu d. 10 b. m . : Wczoraj 1000 Japoń­
czyków, 550 piechoty angielskiej, 400 z marynarki 
angielskiej, 100 Amerykanów i 400 Rosyan zaatako­
wało pod rnojern dowództwem pozycye nieprzyjaciela
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lia południowym wschodzie i zajęły jo ; nieprzyjaciel 
miał 350 zabitych i stracił 4 armaty. Następnie 
wojska sprzymierzone zaatakowały arsenał zachodni; 
Amerykanie i Japończycy zdobyli go szturmem. Ho­
nor dnia należy się Japończykom i Amerykanom.

B e r l i n ,  17 Jipcn. Do biura Wolffa, telegrafują 
z Czifu dnia 15 b. m. Wedle pogłoski, zajęły woj­
ska sprzymierzone pod dowództwem japońskiem dnia 
13 b. m. fort w dzielnicy chińskiej Ticutsinu; straty 
ich są znaczne.

Petersburg;, 16 lipca J ak  donosi Gazeta dla 
harniMu i przem ysłu11, przybędą we wrześniu do r e -  
cziii krążowniki: „Admirał Nachimow" i „Gromboj*1, 
tudzież okręty pancerne „Pottaun" i „Sebastopol", 
celem wzmocnienia tamtejszej eskadry.

Z sytuacyi.
P r a g a  17 lipca. Karodni Łis f y  donoszą, że 

prezydent ministrów dr. Koerber miał przed wyjazdem 
do Ischlu dłuższą konferencję z zastępcą prezesa klubu 
mlodoczeskiego dr. Stranskyni, który oświadczył się 
bardzo stanowczo przeciw ewentualnemu oktrojowa- 
mu ustaw językowych.

Nar. L isty  piszą dalej, że gabinet nie powziął 
dotychczas żadnej dccyzyi i wogole błądzi obecnie 
wśród projektów hipotetycznej natury. Nie jest wy- 
kluczonem przecież, że decyzya jakaś nastąpi w kró­
tkim już czasie.

Obecne stadyum jest pełne ni-cjnsnoSci. Na 
ijakiś stanowczy krok rządu wpłyną w dużej mierze 
Iakie czynniki, jak  wola korony i stanowisko stron­
nictw.

A7. Listy  przestrzegają rząd bardzo usilnie 
przed zwrotem na lewo, zapowiadając, że w takim 
razie przyjść by mogło w Austryi do walk, o jakich 
jeszcze w Przedlitawii nikt nie słyszał.

K o e r b e r  dal w zakład swój honor, że 
w kwestyi językowej nie nastąpi nie bez wspólnego 
poiozumienia obu, kraj zamieszkujący cli narodo­
wości.

A ustryacka ageneya haadlowa v/ K im- 
burgu.

W iedeń, 17 lipca. Podług tutejszej kores- 
pondencyi lokalnej, delegaci wszystkich austryackich 
izb handlowych, zebrani na naradę w gm icbu nii- 
uiisterstwa handlu, oświadczyli się w zasadzie za 
zamierzonem przez rząd utworzeniem austryackiej 
agencyi handlowej w Hamburgu. Co do kosztów', to 
Izby handlowe są gotowe ponieść jedną część, 
atoli większa część ich ma być przez państwo po­
noszona.

Czesi w Paryżu.
Paryż, 17 lipca. Prezydent Ilady municypal­

nej powitał deputacyę praskiej Rady miejskiej. Bur­
mistrz S r b  wręczył mu na pamiątkę 12 akwarel 
najznaczniejszych miast czeskich.

A ngielska eskadra w F.jeee.
R jeke, 17 lipca. Wczoraj popołudniu komen­

danci eskadry angielskiej urządzili w towarzystwie 
naczelników władz państwowych i miejskich, w li­
czbie ogółem 400 osób na parowcu „Paimonia" wy­
cieczkę do miejscowości B iccari ,  Partore , Cirk- 
yemca.

Samobójstwo 74-letniego starca.
W iedeń, 17 lipca. Wczoraj popolud. 74-letni 

starzec, b. adwokat dr. Adoll Pollak, odebrał sobie ży­
cie. Samobójstwa dokonał podobno z powodu nędzy, 
mianowl-m poderżnął sobie naprzód gardło brzytwą, 
poczem awszy się spirytusem, podpalił się.

Stan powietrza.
Wiedeń, 17 lipca. Morze Adryatyekic spo­

kojne. Pogodnie i ciepło; temperatura zapowiada się 
stała Z kolei państwowych donoszą: Przemyśl 13‘3 
pogodnie, Czerniowce 16'3 spokojnie i pogodnie, 
Oheb 17‘5 spokojnie i pogodnie.

Wiedeń. 17 lipca. Wczoraj był tu ogromny 
upał, prawie nie do zniesienia.

Petersburg, 17 lipca. Car przyjął na aiidyen- 
oyi w PeterhofU ks. Kotohito przed wyjazdem jego 
do Moskwy.

Paryż, 17 lipca. Zmarł tu generał Pelleux 
znany z procesu Zoli.

Ikcya ratunkowa dla powodzian.
Lwów, 17 lipca.

Z powodu klęski powodzi, jaka kraj nasz do­
tknęła, zgromadzili się wczoraj we Lwowue posłowie 
do Ra dy państwa : A b r a li a in o w i c z Eugeniusz,
H e n  ze l ,  M c i u n o w i c z ,  S a p i e h a ,  P ł a z o w s k i  
Julian, R o s z k o w s k i ,  B o g d a n o w i c z ,  W e i g e l ,  
B ł a ż o w s k i  Miryan, R y c h l i k ,  Ć w i k l i ń s k i ,  
K o z ł o w s k i ,  Z n a m i r o w s ki ,  B i n d e r ,  fi®, ru-  
picl i ,  D u l ę b a  i S z e p t y c k i  na naradę nad pyta­
niem, jaką należałoby' podjąć akcyę w celu niesienia 
pomocy, nawiedzionej nieszczęściem ludności?

Ucln*a!ono zwrócić się do p. prezydenta mini­
strów, dr. Ko e r  b e r  a tewsg* licznie z żądurfićm, 
ażeby ze strony władz państwowych wdrożono na- 
lydimiust, wielkim rozmiarom klęski odpowiadającą, 

'energiczną akcyę ratunkową; uo p. ministra skaibu

o wstrzymanie egzekucyj podatkowych i zarządzenie, 
aby oszacowania szkód wylewowych do odpisania 
podatków szybko były' przeprowadzone; do p. mini­
stra dla Galicy i, dr. Piętaku, o poparcie powyższych 
żądań, a wreszcie do na.miesUuet.wa i do Wydziału 
iaajowego o możliwą pomoc doraźną.

O tych krokach zawiadomiono także prezesa 
Lula, posła Jaworskiego, bawiącego w Murieubadzie.

Katastrofa kolejowa pod Warszawą.
Od czasu istnienia kolei warszawsko-wiedeń- 

skiej nie było jeszcze tak strasznego wypadku, jak 
piątkowy Największa katastrofa na tej drodze miała 
miejsce przed laty 40-stu, ale i ta, w skutkach swo­
ich, me byk. tak okropną, jak  ostatnia.

Nic więc dziwnego, żo nie tylko Warszawa, ale 
kraj cały poruszony jest tern, co się stało, ze wszę­
dzie i wszyscy mówią dziś tylko o świeżej katastrofie 
i że przeważna część osób, bliżej w sprawy kolejo­
we wtajemniczonych, całą winę w'ypadku pi zypisuje 
oszczędnościom, zaprowadzanym coraz gorliwiej na 
kolejach i wypływającemu stąd niedbalstwu oficyn! i- 
stów, lekceważących pracę licho płatną, lub też me 
będących w stanie podołać zbyt ciężkim obowiązkom.

Oględziny, dokonane na miejscu katastrofy' przez 
fachowców wykazały, że wypadek spowodowało wa­
dliwo działanie juzy rządu mechanicznego do ustawia­
nia zwrotnic.

*
*  *

Do liczby' wymiecionych już przez nas ofiar 
katastrofy, przybywają trzy jeszcze, mianowicie piani 
Kazimiera Rakowska, która uległa stłuczeniu głowy 
oraz pokaleczeniu rąk i nóg, pułkownik Mikołaj Ja- 
wde-w', z potluczonemi palcami rąk i nóg, oraz nie­
wiadomego nazwiska 60-letm robotnik ze stłucze­
niem k! itki piersiowej. Po opatrzeniu przez lekarzy 
Pogotowia ratunkowego, wszyscy troje udali się na 
kuracyę do domów.

*
*  *

Z mniej poszwankowanycli ofiar wypadku czte­
rech wypisało się już ze szpitali, a mianowicie: Wa­
lenty Góiecki, konduktor, Walenty. Sokołowski, or- 
ganmistrz, Henryk Chudzynski, urzędnik kolei wie­
deńskiej i Jan Bielecki, ślusarz.

Odwiezionemu na kuracyę do szpitala chirur­
gicznego dr. Solnrma, inżynierowi Stanisławowi 
Janickiemu, który podczas rozbicia pociągu uległ 
złamaniu goleni oraz ogólnemu wstrząśnieniu, wczo­
raj zrobiono operacyę. Stan jego jest bardzo groSfiy.

Straszna katastrofa narazi Tow. kolei warsz.- 
wied. na poważne wydatki.

Szkody w rozbitym taborze oceniają na 30.000 
rb., naprawa toru i usunięcie rumowisk pociągnie za 
sobą wydatek około 5.000 rb.

Do tych sum należy dodać odszkodowanie osób 
poszwankowanycli. Wysokości tych strat obliczyć 
dziś nie można, sądząc jednak z liczby zabitych i 
rannych, wysokość wynagrodzenia będzie bardzo 
znaczną.

Na wiadomość o katastrofie na kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej, nkeye tejże kolei na giełdzie berliń­
skiej spadły o 5 prc.

*
*  *

Komu ni kacya prawidłowa na obu torach została 
już przywróconą.

Pierwszeństwo otrzymały pociągi węglowe.
Z polecenia władz sprawdzono wszystkie apara­

ty do nastawiania zwrotnic na lmii głównej.
** *

W chwili samej katastrofy nie brakowało
scen, świadczących o dużi j odwadze niektórych
o s ;b, czułych na niedolę innych i nawet .do poświę 
ceń zdolnych.

Oprócz dr. Józefa Jezuickiego, który \ laśaie 
w nnjgroź .ioj-zej chwili, mósl pomoc iiihym, jakkol­
wiek sam uległ duś" ciężkim obrażeniem, wiole osób, 
nieznanych z nazwiska, ratowało innych z naraże­
niem własnego życia.

Widzieliśmy — pisze jedna z pism — jak mło­
dzieniec pewien, słysząc jęki z pod zlomow wagonu, 
przez ciasną szczelinę wcisnął się wewnątrz i wydo­
był ciężko pokaleczoną kobietę.

Jakiś ubogi człowiek, widząc, że potłuczone 
i ranny pasażer loży na ziemi, w jednej obwili zr zu­
cił z siebie surdut i wSunąl go pod głowę rannego, 
ażeby mu ulżyć choć trochę. Obrazków podobnych 
było więcej jeszeże.

W Paryżu, podczas katastrofy bazarowej, było 
inaczej!

Z krajowej Pady szkolnej.
Rada szkolna krajowa zatwierdziła wybór ks. 

Jana. Dręgicwiczu na duchowin.-gO członka obrządku 
rz. kat. do Rady szkolnej okręgowej w żydaczowie.

Dalej zamianowała: Juliana Semiona nauczy­
cielem starszym 5-kl. szkoły w Kosowie ; Antoninę 
Barnasiową nauczycielką starszą 4-kł. szkoły w Mi- 
zuni u; Franciszka Gucfę nauczycielem kierującym 
2-kl. szkoły w Solotwmie; Maryę Maryuowską naucz, 
starszą 5-kl. szkoły w Bieczu ; Jan a  Wiśniowskiego 
nauczycielem starszym i Stefanię Ponorecką naucz, 
starszą 4-kl. szkoły w Kleparowio; Pmtra Rynuaka 
naucz, kierującym 2-kl. szkoły w Rzepniku Strzy-

żowskim; Henrykę Sokołowską naucz, młodszą 2-kl. 
szkoły w Zadwórzu; Teresę Kaczkowską nauczycielką 
młodszą 2-kl. szkoły w Klikowej; Maryę Marcównę 
naucz, młodszą 2-kl. szkoły w Wierzchosławicach; 
Zofię Kuurekównę naucz, młodszą 2-kl. szkoły w Kre- 
cliowcach; Wandę Chodorowską naucz, młodszą 2-kl. 
szkoły w Bugaju; Izabelę Krimównę naucz, młodszą 
2-kl. szkoły w Pustomytacli, Józefa Rysiewieza na­
uczycielem młodszym 2 iii. szkoły w Si korzy cacłi; 
Jana  Mullera nauczycielem kierującym 4-kl. szkoły 
męskiej im. Konarskiego w Przemyślu; Maksymiliana 
Jaryka  nauczycielem starszym i W łady sława Szy­
ldaka nauczycielem młodszym 4-kl. szkoły męskiej 
im św. J a m  Kantego w Przemyślu; Maryę Trze- 
śnipwską nauczycielką młodszą B-kl. szkoły w .Jaks- 
manicacli; Karolinę Koriiianównę nauczycielką młod­
szą 2-kl szkoły w Żurawicy; Aleksandra, Boruckiego 
nauczycielem kierują.:yni fi-kf. szkoły w Skawicy, 
Andrzeja Mołrzkę nauczycielem starszym 4-kl. szko­
ły w Krakoweu, ks. izara Czuba naumcycielem re- 
iigii gr. kat. 0-kl. szkoły żeńskiej im. św. Jadwigi 
w Przemyślu; Bolesława Piotrowskiego nauczycielem 
kier, 2-kl. szkoły w Budzowie; hrauciszka Kowal­
skiego i Antoniego Kotrubskiego nauczycielami s ta r­
szymi 4-kl. szkoły w Makowic.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-klaso- 
wych: Stanisława Żurakowskiego w Podłuzu, Mi -liuła 
Knscndiaka w ToLszczowie, Leona Blecliarza w Bu­
rzycie, Hipolita Bielowieckiego w Nowoszynach, Ba­
zylego Fiuntii w Kobie Starem, Piotr i Kostys/yna 
w Balicach Podróżnych, Adama Broscha w Śiiwnioy, 
Helenę Świorzową w Slonuem. Władysława Chorą­
żego w Górnej Wsi, Michała Galusa w Białej, Jui ię 
Nowakowską w Psarach, Piotra Kinasiewicza w My- 
ślacliowicach, Jana  ZcEnego w Dobrzanach, Romami 
Bochiiiewicza w Woli Gołego, Kamilę Kiselkową 
w Madilińcu, Teodora Hrynkiewicza w Steclini- 
kowcacii,'Emiliana Mielnikowieza w Tinpczu, Zuzannę 
Huniszewską w Stebniku, Jaua  Gawrona w Siedli- 
szowicach.

Rada szkolna krajowa przeniosła: Hcrminę Za­
gajewską. nauczycielkę starszą i Maryę Scheringe- 
równę, nauczj cielkę młodszą 4-klasowej szkoły mię- 
szanej, w tym samym charakterze służbowym do 
4-klasowej szkoły żeńskiej im. św. Alojzego w Kni- 
hininie-Górce; Teodora Kochanowskiego, nauczyciela 
1 klasowej szkoły w Uwsiu, na równorzędną posadę 
do szkoły w Ciężowie; Michała Paszyńskiego, nau 
czyciela starszego 4-klasowej szkoły męskiej im. św. 
Jana  Kantego na równorzędną posadę do 4-klasowej 
szkoły męskiej im. Konarskiego w Przemyślu; Ro­
mana Jurczyńskiegc, nauczyciela kierującego 2-lda- 
sowej szkoły w Streptowie, na posadę nauczyciela 
starszego do 4-klasowej szkoły w Tartakowie; Ro­
mana Jurczyńskiego, nauczyciela kierującego 2-klu- 
sowej szkoły w Stroptowie, na posadę nauczyciela 
starszego do 4-klasowej szkoły w Tartakowie.

K i i ó i i i K A .
Do dzisiejszego numeru dołączamy: 6 ar­

kusz „Dziaduuio“ (z duńskiego) przez Jonasa Lie.
D z iś  w  t e a t r z e :  „Dalibor", wielka opera hi­

storyczna w 3 aktach, o odsłonach F. Smetany,
T e m p e r a t u r a .  Dziś rano o goUzmie szóstej 

było +  13' R

Odznaczenia. Oprócz radcy dworu prof Ma- 
ryana Sokołowskiego, otrzymał również komatidoryę 
korony włoskiej,  z okazyi jubileuszu uniwersyteckiego, 
[irof. Stanisław Smolka, sekre tarz  genera lny  Akademii 
umiejętności; piot’ .Jerzy dr. llycielski otrzymał zaś 
krzyż ofPerbki i«go samego orderu.

Wiadomości kościelne. Aehidyecezya lwów 
ska ob. ( ić. Administratorami mianowani: ks. Dobro­
wolski Aleksander, wikaryn.sz z Cnworowa do Janow a 
kolo Trembowli, ks. Szlęzak J a n  (sten or) aannn. in 
spirit. w Glinianach. —  Przeniesieni:  ks. Zawisza J ó ­
zef w ik a ry tm  espos. z Koiiylowlok koło Trembowl 
jako  wikary usz do Bawoi ow i,  ks, Antoni Smolińsk 
z Jazłowca do Skałatu. O. Guzik Szymiju (zak. Kaimei.) 
z Bol.szowdee do Rozdołu, O. Hullin Saiezy (zak. Karm.) 
z Rozdołu do Bolszowiec. — K enkurs  na  opróżuioue 
beueficy um Janów  kolo Trembowli rozpisany do osta­
tniego sierpnia b, r.

Dyecezya przemyska. P rezentę  na  probostwo 
w Babicach otrzymał ks. Wojciech P rugar,  wikary 
w Starym  Samborze ks. 8t uićslaw Turkiewicz, dirigens 
tamtejszy. —  Pensyę em ery ta lną  otrzymał ks. S y lw e­
s te r  Dzierżyński, proboszcz w Starym Samborze. —  
Konkurs na probostwo w Starym Samborze rozpisano 
z terminem do 31 sierpnia b. r.

&chodmca. Grupa, reflektująca na kupno Scho- 
duicy zam iast złożyć, stosownie uo zaw arte j z nią 
umowy połowę eony kupna, zażądała prolongaty u k ła ­
du opcyjnogo za wzmocnieniem złożonego zadatku. 
Układy o termin prolongaty i o ’.vysokość wzmocnieniu 
zadatku są w toku, u ostateczne załatwienie uastąpi 
20 1). m.

W esoły chory. W szpitalu powszechnym prze­
bywał dłuższy czas na  kuracyi JakóbR uff.  Im bardziej 
jednak przychodził do z d ro w ia — tern bardziej wzrastał 
jego humor. Nie bardzo to jednak podobało się zarzą- 
doyvi, tem mniej zaś p rzypa la ło  do sm aku przecho­
dzącej obok szpita la  publiczności, której Ruff miał 
zwyczaj pokazywać się przez okuo w... kompletnym 
negliżu. £>z ś, za takie sam e nadużycia odesłano RufTu 
do policyi, gdzie, po spisaniu protokołu, skazauo go na 
kilkudniowy areszt za obrażanie publicznej moralności.
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W ypadki na kolejach Historya wypadków 
na kolejach je s t  tak stara, jak  sam wynalazek kolei. 
Już pierwsza lokomotywa, zbudowana przez Stepheu- 
sohna w r. 1830, staw na „Rneket" w pierwszej swej 
podróży z Licerpoolu do Manehestru poeiąg-nękt za so- 
ha oiiarę z życia ludzkiego, jak  gdyby prorokując, żo 
olb iz jm i ten wynalazek będzie musiała ludzkość opła­
cać w pewnych odstępach krwawemi ofiarami, które 
jednak z ofiarami wojny i klęsk elementarnych nie 
dają się porównać. I naprawdę o ilo chodzi o k a ta ­
strofy kolejowe, to potrzeba sobie powiedzieć, że każde 
utracone życie na  kolei jes t  niejako zapłatą za ttle- 
pszonia techniczne i organizacyjue, których długi łań­
cuch przedłuża się ciągle w miarę rozwoju i rozszerze­
nia sieci kolejowej. Niebezpieczeństwo na kolejach je s t  
w porównaniu z niebezpieczeńsiwem, na które n a ra ­
żeni jes teśm y w codziennom życiu na każdym kroku 
znikające mało. Ze statystyki wynika mianowicie, 
żo we Fraueyi sześćdziesiąt razy więcej było wypad­
ków wówczas, kiedy podróże odbywano dyliżansami, 
niż teraz przy obecnym rozwoju kolejnictwa. Tu sam a 
sta tystyka wykazuje, że w jednym  okręgu Massachu- 
sets więcej było n ie s z c z ę ś l iw s i  wypadków przy grze 
w piłkę lawn-teuuisa i regatach niż w tym samym cza­
sie na  wszystkich, kursujących w tym okręgu pocią­
gnęli. Jeżeli za podstawę obliczeń weźmiemy sta tystykę 
wypadków ua kolejach europejskich z ostatnich czte- 
n  cli la t  i porównamy ją z liczbą przewiezionych w tym 
czasie podróżnych, to dowiemy się że człowiek, któryby się 
urodził w wagonie i przez cale swoje życie go nie 
opuszczał, robiąc równocześnie 900 kim. dziennie, do­
piero w 135 roku życia odniósłby lekkie uszkodzenie, 
a w 730 roku życia zginąłby w skutek kolejowej k a ta ­
strofy. Jeżeli się weźmie na uwagę obliczenia s ta ty ­
styczne, to powiedzenie, że miejsce w I. klasie pocią­
gu osobowego je s t  najbezpieczniejszem ze wszystkich, 
jakie gdziekolwiek można znaleźć,, nie będzie w yglą­
dać na paradoks. Do takiego rezultatu doprowadziło 
ciągle ulepszanie lokomotyw i wagonów, centralizacya 
zwrotnic, zautomatyzowanie hamulców, racyonalna bu­
dowa mostow i torów, ostateczne udoskonalenie sys te­
mu sygnałowego, co wszystko stało się możliweai tyl­
ko dzięki ogromnemu rozwojowi elektrotechniki.

ŚpeKulacya londyńska wpłynęła na  pod­
wyższenie cen srebra, które też notuje obecnie 28Vs 
pens, za uncyę. P re tekstem  do tej powolnej a lacm gle j  
zwryżki są  wypadki w Chinach.

Do nabycia w Administracyi Słowa roTśliiogo 
następujące dzieła i broszury: Józef  M a s k o f f  „Zaszu­
mi las" , tomów 2. Cena 6 kor. Stanisław R o s s o w -  
s k i .  „Moja córka". Cena 2 kor. 50 hal. Stanisław 
R o s s o w s k i .  „Psyche"  zbiór poezyi. Cena 3 kur. 
A b g a r - S o ł t a n .  „P anna  S iek ierezauka“. Cena 2 kor. 
. .Przewodnik do kąpiel". Cena 1 kor. „Przygotowalnia 
wojenne Rosyi“ . Cena 1 kor. Z m o g a s ,  „Barcikowscy". 
Cena 5 kor.

Zapiski literackie i artystyczne.
R e p e r tu a r  teatru , lir . S lcarbl;a:
W a W torek 17 b  m . „D alibor", w ielka opera  h is to ry czn a  

w 4 a k ta c h  S m etany. O sta tn i w ystęp  Wl. F lo ryańsk iego .
W e środę 18 bm.: „P a les lran t" , o p e ra  kom iczna w  czte­

rech  ak tach  K. M illockera.
W e czw artek  19 bm.; po raz  p ie rw sz y ; „S posób  n a  m ę ­

ż ó w " , w odew il w  4  ak tach  M arsa  i H enneąuim i. M uzyku W ikto- 
to ra  Rogera.

„Rodziny i Szkoły" nr. 7. pod redakcyą p. 
G Kubtk-Horodyńskiego zawiera nas tępujące a r t j  kuły : 
Dokąd dążymy. —  Jak  może nauczyciel poza szkolą 
działać dla szkoły. (Ciąg dalszy). —  Kronika mie­
sięczna. —  Szkoła ewaugielicka i czesne dla dzieci 
katolickich (11). — Przegląd l i te ra tu ry .—  Wiadomości po­
toczne. —  Inseraty.

Pismo to starannie redagowane, je d n a  sobie 
przebojem z dniem każdym coraz większą ilość czy­
telników.

Spółki handlowe dla sklepów wiejskich.
Zanik średniej własności ziemskiej, stanowiącej 

w krajach szczęśliwych silną podwalinę gospodarstwa 
krajowego, a u nas stopniałej do G prc. całego ob­
szaru, niepomierne rozdrobnienie mniejszej własności 
ziemskiej przy nadzwycza szybkim wzroście ludno- 
śiu, a wśród niej licznej izoszy bezdomnych robotni­
ków wiejskich, zmuszonych nieraz udawać się za 
z irobkie® po za granice kraju przy całym zastępie 
różnych plag galicyjskich, jak lichwa, karczma, wy­
zysk, nadmiar ciężarów publicznych i t. p., są to 
istotnie poważne kwestye, które u pierwszy m rzę­
dzie nie schodzą z porządku dziennego narad ciał 
prawodawczych, a wyniku m tychże są mniej lub 
\t ęcej szczęśliwie uchwalone ustawy i w ostatnich 
czasach projekty do ustaw, wuicsioue do Sejmu kra­
jowego, jak lex Ilupka  „połączenie ginin i obszarów 
dworskich", „krakowskie prawo reformy gminnej" itd.

Niefortunne stosunki ekonomiczne i społeczne 
#wrócily także uwagę myślących i o dobro kraju 
troskliwych ludzi dobrej woli i natchnęły ich szczę­
śliwą myślą popchnięcia tej bryły na nowe tory. 
Wzięli się do pracy i pod hasłem „podniesienie do­
brobytu ludu", potworzyli stowarzyszenia i instytu­
cje w celu wspólnej pracy z ludem dla ludu.

Dzięki wytrwałej pracy sleumrzyszonycii, po­
lny! się kraj gęstą siecią sklepów wiejskich. Sklepy

te są rozsadnikami zdrowych pojęć ekonomicznych 
i społecznych, są polem zgodnego współdziałania 
ludu wiejskiego z inteligencyą miejscową, są dla, 
naszych włościan szkołą oszczędności, zapobiegliwo- 
ści i praktycznego zaznajomienia się z tymi działami 
zajęć, biorących swe źródło w handlu i przemyśle, 
które przedtem były naszym włościanom nieprzystę­
pne, a w których oni jednak okazują wiele zdolności 
i zamiłowania.

Sklepy wiejskie, budzące skutecznie naturalną 
inteligeiicyę ludu i przenoszące ją  na różne pola 
pożytecznej działalności w zakresie gospodarstwa 
wiejskiego, są dzisiaj już tak  liczne, że nie ma je­
dnego powiatu, gdzieby nie istniały sklepy. Niemal 
każda większa wieś ma swój sklep, a nieraz i w tej 
samej j<j§t więcej sklepów, prowadzonych prze* wło­
ścian, a mogących być tarczą przeciwko wyzyskowi. 
Najwięcej dotąd jest sklepów zorganizowanych i pro­
wadzonych przez Kółka rolnicze. Ostatnie sprawozda­
nie roczne instytucji Kółek rolniczych za role 1899 
wykazuje 103G sklepów, prowadzonych pod iirmą 
tych Kółek. Są także sklepy „krainnycie" zakładane 
przez towarzystwo „Proświty", istnieją również sklepy 
gminne, jakoteż utrzymywane przez bractwa kościelne 
i cerkiewne, a wreszcie coraz liczniej zakładają i 
prowadzą sklepy spółki mniejsze wieśniaków i poje­
dynczy włościanie.

Za wielki dorobek ogólnego dobra uważać na­
leży ten liczny' zastęp sklepów wiejskie]), rozsiany 
po całym kraju, głównie z tego względu, iż zjeduej 
strony sklepmy zaopatrywują ludność miejscową w ró­
żne artykuły codziennego życia i potrzebne w go­
spodarstwie rolnem, z drugiej strony, co ważniejsza, 
otwicraią nowe pole do pracy pomocniczej do wyży­
wienia tysiąca osób, zatrudnionych przy handlu wiej­
skim i dla ich rodzin.

Są jeszcze inne korzyści, które ludność wiej­
ska, osiąga za pomocą wspomnianych sklepów. W y­
starczy zaznaczyć ten ważny moment, iż one dały 
impuls do zaprowadzenia specjalnych gałęzi handlu 
jak zbożem, solą, skórami, jajami, imfsłem, bryndzą 
do zawiązania spółek mleczarskich, spółkówyeh pie­
karni i rzeźni itd. Wreszcie wielu sklepom zawdzię­
czamy pchnięcie Kółek rolniczych ha tory ruchliwej 
i iutenzywnej działalności w sferze innych zaaań, obję­
tych statutami Kółek rolniczych, a wydatną już w tym 
względzie okazuje się działalność w poprawie gospo­
darstwa za pomocą coraz więcej w większej ilości 
sprow idzanych nasion rolniczych, nawozów sztu­
cznych, maszyn i narzędzi rolniczych.

Braki, a stąd rodzące się potrzeby dają bodziec 
do przeprowadzenia nowych pomysłów. A braki te 
odczuwały i odczuwają jeszcze sklepy wiejskie, czy 
to nieświadome, czy to nie mające przystępu do źró­
deł nabycia wielce pożądanych dla ich handlu, a czę­
stokroć stające się przedmiotem niesumiennego wy­
zysku miejscowych lub okolicznych handlarzy, którzy 
nieraz wciskają iin lichy towar pozornie tani, a w rze­
czywistości przepłacony, dostarczają tenże częstokroć 
nietylko podejrzanej jakości, ale także z uszczerbkiem 
na miarze i wadze.

W celu zaopatrywania hurtownego sklepów 
wiojsk cli w towary, powstało najpierw w kraju To­
warzystwo narodnej Torhowli, które ma swoją sie­
dzibę we Lwowie i kilka filii w kraju. W myśl 
ucliw d, powziętych na walnych zjazdach Kółek rolni­
czych, stworzony został Związek Kółek roln. z filiami 
w Rzeszowie i Wieliczce i Związek handlowy dla Kółek 
rolniczych i sklepów wiejskich we Lwowie. Oba te 
związki prowadzą hurtowny interes mieszanych to­
warów i specjalnie nasion rolniczych i nawozów 
sztucznych; a nadto pierwszy pośredniczy w naby­
waniu maszyn i narzędzi rolniczych; drugi zaś z nich 
podjął organizacyę spółek handlowych, o której wa­
żniejsze szczegóły niżej podamy. Mniej udało w tym 
względzie usiłowania, podjęte zostały w celu utwo­
rzenia powiatowych, względnie okręgowych składów 
towarów. Dotąd utrzymują się i prowadzą interes 
Spółka Towarzystw i Kółek rolniczych w Nowym 
Sączu, Związki handlowe w Sokalu i w Tarnobrzegu, 
tudzież parę powiatowych Towarzystw handlowych, 
a przedewszystkiem czynne Towarzystwo handlowe 
w Dębicy.

Na ostatnim Zjeździe Kółek rolniczych w Łań­
cucie, mianowicie dnia 3 b. ni. przedmiotem fc\ wej 
rozprawy była sprawa zaopatrywania sklepów w po- 
tizebne towary z odpowiednich źródeł. Zwrócono 
uwagę na dwa główne momenta. Po pierwsze, wypada 
nam pod niejednym względem brać wzór z syudy- 
k itów rolniczych we Fraueyi, stanowiących już dzi­
siaj potężny czynnik na polu assoeyacyi i uczyć się 
od nich, w jaki sposób i jakiemi drogami należy 
przeprowad d ć  organizacyę handlową, zwłaszcza, w kie­
runku większych transakcyi handlowych. Po drugie: 
stwierdzono potrzebę dalszych usiłowań w celu stwo­
rzenia silnej pośredniej organizacyi handlowej, której 
zadaniem ma być ułatwiać sklepom wiejskim naby­
wanie towarów odpowiedniej jakości po cenach kon­
kurencyjnych t. j. możliwie najniższych. Przyjęta 
została rezolucya tej treści: „Ze względu, żo eon- 
tralizacya hurtownego dostarczania towarów Kółkom 
rolniczym, wymagałaby nadzwyczajnie wielkich ko­
sztów i trudną byłaby do wykonania, należy się zgo­
dzić na decentrałizacyę hurtownego zaopatrywania 
Kółek rolniczych, za pomocą samoistnjcli składów, 
lub filialnych przy centralnych Związkach handlo­
wych, albo za pomocą Spółek handlowych, w okrę­
gach politycznych lub sądowych, przy udziale Zwią­
zków handlowych".

Liteneyę, wyrażoną w ostatnim ustępie powo 
lanej rezolucyi uprzedził lwowski Związek handlowy, 
przyłożywszy rękę do zorganizowania pierwszej 
Spółki handlowej i wszedłszy w stosunek z Kółkiem 
rolniezem w Tłumaczu, które prowadzi interes han­
dlowy, jako stowarzyszanie udziałowe na podstawie 
ustany 9 kwietnia 1873 (dz. u. p. 70) urządzone i 
m;» zastępstwo Związku handlowego na powiat tlu- 
macki.

Tenże Związek handlowy posunął sprawę na­
przód, a mianowicie jego dyrekeya opracowała wzo­
rowy statut Spółek handlowych dla Kółek rolniczych 
i sklepów wiejskich w okręgach politycznych, lub są ­
dowych, tudzież warunki układu między spółkami a 
Związkiem handlowym z uwzględnieniem postanowień 
ustawy o stowarzyszeniach zarobkowych i gospodar­
czych. i ustawy handlowej. Projekt ten organizacyi 
Spółek handlowych przyjęty przez Radę nadzorczą 
przędli,®nny został na walnem zgromadzeniu Związku 
handlowego, odbytem d. 30 z, ni.

Organizacja spółek K ndiowycli opiera się na 
następujących przewodnich zasadach:

W każdym okręgu czy- co politycznym, czy są­
dowym może powstać spółka handlowa, w celu hur­
townego zaopatrywania okolicznych sklepów wiej­
skich w potrzebne towary. Cel ten osiąga spółka przez 
zaopatrywanie interesowanych w' towary dobrej j a ­
kości od uczciwych firm, które zobowiążą się dostar­
czyć ich po cenie najniższej. W szczególności na- 
bywmć będzie spółka jedne towary w miejscu lub 
okolicy, inne od Związku handlowego, a to w miarę 
jak  firmy dostarczające towarow podadzą ceny sto­
sunkowo najniższe.

Prowadzeniem interesów' spółki handlowej zaj­
mie się ten sklep, który ze względu na położenie 
terytoryalne w stosunku do innych sklepów okoli­
cznych, nadawać się będzie do tego celu a urządze­
niom swojem będzie uawać rękojmię należytego pro­
wadzenia wspólnych interesów swoich członków. Re 
prezentaeya ta  spółki wanna jes t  zorganizować się 
na podstawie wspomnianego wzorowego statutu. Ona 
ma prawo w siedzibie s ł ó j  ej prowadzić handel dla 
drobiazgowej sprzedaży po cenach przez oiebie usta- 
nowdonych; ohowiązauą zaś jest sklepom okolicznym, 
zostającym z nią w stosunku, sprzedawać towary 
hurtownie, ściśle po cenach, w porozumieniu z nią 
przez Związek handlowy oznaczonych. Każdy sklep, 
pobierający ze spółki towary, musi zostać jej człon­
kiem z jednym udziałem, we wzorowym statucie 
przyjętym na 10 koron,

W układzie między spółką handlową a Zwią 
zkiem handlowym, zobowiązuje się tenże Z w iązek: 
dostarczać towarów w większych ilościach zc źródła 
nabycia innych z własnego składu, liczyć za nie ce­
nę kosztów własnego nabycia z doliczeniem drobnej 
prowizji za usługi, a to :  prc. przy ryżu, kru­
pach, eykoryi, smalcu, słoninie, powidłach i śłcuziacli, 
1 prc. przy cukrze, mące i nafcie, 3 prc. przy in­
nych towarach, objętych głównym cennikiem hurto- 
wnym; udzielać reprezentaeyi spółki kredytu towa­
rowego do wysokości 3A wpłaconych udziałów przez 
czlonkow spółki, za przedłożeniem przez nią wekslu 
kaucyjnego.

Nawzajem reprezenlacya spółki obowiązaną bę­
dzie : pi zystąpić na członka związku handlowego,
utrzymywać zapas towarów' dla okolicznych sklepów i 
dostarczać ich po cenach powyżej jioilauych z doli­
czeniem najwyżej połowy prowizyi, należącej się 
związkowi handlowemu, prowadzić potrzebne księgi 
handlowe, poddaw-ać się kontroli, w szczególności lu­
stratora handlowego Tow. „Kółek rolniczych".

W organizacyi spółek handlowych d!a sklepów' 
wiejskich w powyższy sposób pomyślanych z uwzglę­
dnieniem obopólnego interesu, uważać należy za wa­
żny krok. zmierzający do rozwoju handlu wiejskiego.

Wobec tych danych mniemamy, żo sklepy wiej­
skie, nie mające odpowiedniego źródła nabycia towa­
rów i nie mogące stworzyć samodzielnie własnego 
składu towarów, -przystąpią do organizacyi spółek 
handlowych. ^

I ta p e s z ? *  I m n d l o w e .
Z targu piemę&uego.

H M e ń ,  17 lipca. Zam knięcie w czor. g iełdy popotud. 
N otow ano: AUcye austr. ZaUJ. k red y to w eg o  6 7 1 '5 0 , Akcye węg. 
Z akładu k redy tow ego  6 9 i — , Akcye ang lo -b an k u  27S-— , A kcye 
U uionbankn 657-50, Akcye L itiu lerbanku 4 1 7 '— , Akcye Bunk- 
vereinu 4 94-— , Akcye B o dencreJ it 855  —, Akcye Gal. Bank 
h ipotecznego  — ' — , A kcye kolei p ań s tw o w y ch  004-50, Akcye 
kolei po łudniow ych  110-50, Akcyo T ram w ay  A. 299-— , B. 2 9 2 '— , 
Akcye kolei E lbethal 4 6 5 '— , A kcye koloi póin . G1 40 , Akcyo 
kolei czerń . — •— , Akcye A lpiny 441 •— , Akcye Rima M iiruuyi 
5 1 0 5 0 , A kcye P rag . T o w arz y stw a  żel. 1 7 5 8 ’— , A k cye Fabryki 
b roni 335 — , Akcye tureck ie ty to n io w e 2 3 7 '— , Oblig. węg. ind : 
90 '50 , R enta m ajow a 9 7 '8 0 , A ustr. R enta ko ronow a 97 '40 . 
W ęg. R enta ko ro n o w a 9 l '0 5 ,  56 1. la s ly  T ow . kred. ziem.
90 60, 4 p ro i?  listy  Banku kraj. 9 2 '5 0 , 4’V3 prc. Banku kraj.
9i)’2o, 4 prc. listy  Banku hip. 91-— , 4 !/a prc. listy  Banku
hip. 98-50, 5 prc. listy  Banku hipot. 109’5 0 , 4 prc. Gal. O blig .1 
prop iuae. 96-60, 4 pro. Gal. poż. kraj. z 189.5 r. 9 1 1 0 , 4 prc,'
Pożyczka m .l .w o w a  89 '50 , Losy tu reck ie  105’— , Marki 118'6ó, 
Hubie 255-25.

T e n d e n c ja  słabe.
I t c r l i l l ,  17 lipca. P rzy  zam knięciu  w czora jsze j gieł­

d y :  K redyty  209 40 , S tau tsb ah n y  140 75, Miscmilo Cotmm-
dit I7 T 6 0 , Berlin. T ow . hendł. 147*50, Luuih 2 0 9 ‘05 Bocłnuner 
10 2 '2 0 , Kolej pdłh. w schodnio  p ru sk a  is7 '75 , Ruble za  gotów kę 
216 05 , Kolej w atsz.-w ied , 274  50, Kolej m orza  śródziem nego  
98-50, Kolej M eridional 132-25, L osy tu reckie 108 '25 , lien ta  
w ioska 92-90, „ f la rp e n e t“  k o p a ln ie  w ęgla 182-— , Kolej Ma- 
rienburg-M ław ka 73 25, K onso lida tiou  346 50, I om lm tdy 25-60, 
Kolej H enry 112 4 0 , Niemiecki bank n a ro d o w y  133-40, K unada 
Prefered 80-75, Akcye żeglugi ham burskicj 122-10.
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ISiHlftjpegzf. 17 lipca. Wezer. Auslr, kre.1. 671*—, 
bank kred. 687*14, Węg, ImnU os konto wy 458 — , Węg. banU 

iiipoleczuy 481*—, Węg. renlu koronowa 90 95, Ki mmmmmiii 
509*—, Węg#4-proc. renta 90*50, Węg. bank di a i Kamil:.*
180’—, Sfaiitslmhuy 463 —, Koleje uliczne 588 —. Węg. bank esic. 
— *—, Węg.poi. piciufeiwa 158*50, Au sir. lenbi korono wsi 56'i5 
P.lektr. kol. uliczne 801*— Caua & Co. 32*60, Sui^otarjaner 
625 —» Auslr. zioła renta 96*25. Alccye eicktr 298 — 

Usposobienie silne.
QrS’nonCifuifj, 17 lipca. Wczorajsza giełda wioezonsa 

Kiedy ty 209*19, Staalsbidniy 140*60, J.omlumiy 25*00, Alpiny 
227*—, Austfyacka rent ii papieiow^ 96 80, Auslr. sreDrni; Jeuto

renta 96 i>0

B r a ta  eelos28Bia,
¥ yt?©r:ij». ! i i )w n  <ra kilo 75 

et., „ytrynsz" ul. il-Alujn 
2, Lwów. ;;u::n

w iji-iorsf.u96 50, Austr. zlotu rootii 571;
IhiioitbunUi — Akcye eleiilr 127'50 IColoj pólu.-zuch. —* —,

Usposobienie słaba.
P m r y i ,  17 i><yc:u W czor. gloM u Cre i. foncier — ' — 

4 p roc .p o ży czk a  ru im uisku  1896 r. — ■— , G recka p o życzka 185" — 
p io c . h iszpańsk ie  K xterieurs 7 1 ’82.

Usposobienie lepsze.
lica-Iifl  17 lipca. Wczor. gieUu wieezor. (Nacliboerse) 

Kredyty 20l’70 Staatsbabny 140 75, Lombardy 25‘60, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 216 05, Ros. banknoty (alt.) —®—, Disconto 
Coniandit 174’bO.

Usposobienie dość silne.
l E a m b a r $ ,  17 lipca. Wczorajsza giełda wioczornu. 

Kredyty 209 40 Lombardy 25‘50, Statsbuliny 140‘5'J Austr.
złota renta 97'—. Węgierska złota renta 96‘7ó. S reb ro------
] t-.icono — — żąduno. Srebrna rentą 9610 Włoskie 92'70 Losy 
z 60 r. 183 —

Usposobienie spokojne.

Targ zbożowy i towarowy,
IBisfisty e s i k » 17 lipca. Pszenica na październik

7'36 do V87, żyto na październik 6'88 Jo 6'8S owies na 
październik 5 4 do 5'25 kukurydza oa lipiec 5'79 do 5‘SO, 
na październik 5’79 do 5'80, nu maj 1901 r. 4 84 do l'S5, 
rzepak na sierpień 1900 r. 13 25 do 13‘35

,. P a t e n t e m  w  a l t  ■
poszukuj e  r ysownika ,  t e chn ik a  
z b udowy maszyn.  Akademicku 
1. 1 4, Lwów.  3 fiSS

W i e d e ń ,  17 lipca. (Giełda zbożoioa). N a  wczo­
ra js z e j  g ie łdz ie  sp rz e d a w a n o :

P s z e n ic a  n a  je s ie ń  7 '83  f lo7 '87 .  żyto  n a  je s ie ń  
7 09 do 7 1 1 ;  owies na  je s ie ń  5 '5 4  do 5 ‘o5.

Z r e s z tą  n o to w a n o : k u k u ry d za  u a  lipiec s ie rp ień  
C'0o do 6*07, k u k u ry d z a  n a  w rzes ień  październ ik  
G i l  do 6 ’13, r z e p a k  n a  s ie rp ień  w rzes ień  13 70  do 
,13-80.

Końcowe notow an ia  s t a le :  P s z e n ic a  n a  je s ie ń  
i7'78, ży to  n a  je s ie ń  7*03, owies n a  je s ie ń  5*51 do 
15*53, k u k u ry d z a  lipiec s ie rp ień  6*08 do 6*04, k u k u ­
ry d z a  n a  w rzes ień  paźdz ie rn ik  6 1 0  do G i l i

S p iry tus  za  100  likt. 4 4 1 0  do 4 4 ’50.
W i e d e ń ,  17  lipca. C uk ier  su row y 3 0 ‘30 

:(Tend. pew na).  N af ta  galic.  n iezm ieniona. S p iry tu s  
j(iiiezmieniony) 44 '3 0 ,  Tond. silna.

& e r l i n ,  17 lipca. B a n k u o ty  au s t r .  84 '40 .  
sp i r y tu s  5 0 4 0 .

Paryż, 17 lipca. T rz y p ro cen t .  r e n ta  99 '80 .

F r a n k f u r t ,  17 lipca. A us tr .  k red .  209  50. 
Koleje  p ań s tw .  — *— , A lpm y — '— , Di&konto 
174-80 L a u r a  2 1 0  25.

W y d a w ca  i odpowiedzia luy redak to r:  

^ i t a n i i i l i i  w  w  s ! « i .

W S L W S W ii k a n i i a  „ m . w m  > u l g

C lio r ą ż n y z u a  17—lO , 
przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wchod.aące i wykończa takowe szybko, czysto 

i  po umiarkowanej cenie.

kt kredkowe aż do 
naturalnej wielkości oił 

5 zł. i wyżej, sporządza a . He- 
gediis, Piekarska 14 według 
fotografii a także i obrazy o- 
lejne, pastele, akwarelo itd.

3744

Drzyjmę zaraz trzech czeladzi 
• blacnarzy i dwóch chłop­
ców do praktyki blacharskiej. 
Zgłoszenia Jan Kuźmiński, 
blacharz w Zakopanem. 3754

Dtalnaść do sprzedania pod 
“* nr 593, przy ul. Hnjeckiej 
Rawa Ruska, ohok kolei, bez 
diugow. Wiadomość Wincenty 
Frank, Rawa Ruska. 3706

Trzy młode wydry
<S@ u a l ) , y c m ,  3842

sztuka po G zł. z klatką na kolei.
P. T. Interesowani zechcą 

się udać do Jana Bilskiego, 
strzolca we dworzo w Hadyn- 1 
kowcach, poczta w miejscu.

|£!krzypce włoskie 
r]o snrzedania. V

z r. 1703 
do sprzedania. Wiadomość 

w Administracyi „Słowa". 3765

przedam dwa zegary sto­
jące, antyki z porcelany. 

, fajki lip., Łyczaków 33. 3775

,DOMUDyrekcya Towarzystwa budowy
POLSKIEGO" w Mor. Ostrawie, podaje

3S47

yrekeya 
POL8

do w iadom ości,.że oferty na

wydzierżawienie restauracji
w „Domu Polskim ", przyjm ują się jeszcze do 
dnia 1 sierpnia, początek zaś dzierżawy na­
stąpić m a z dniem 1 września b. r.

DYREKCYA.

"fc Th ■'Ic "ir •'P *4- -łr -vlrJ Ir rJr nr "łr dr rjr dr dr

L W O W S K I A K C Y J N Y

A K Ł A P  7 > l t ™
Karola Lu d w ika  i. 3 , I. piętro

U d z ie la  p o ż y c z k i  n a  z a s t a n y :  

Kosztowności w szeiidego  rodza ju ,  
Papierów wartościowych i 
Przedmiotów cennjrch w ogóle. 

P ro c e n t  um iarkow any  obniża  się  w m iarę  
wysokości pożyczki.  1018

Biuro otwarto od 9-1 i 3-6.

) ł ł

CL a d  w Glinianach poszukuje 
1 rutynowanego d y e t i i i ty . i -  

s i i l .  3887

Łż j  po-
lączouy z |t«s.o je j!S  do śnia­
dań. oraz magazyn 
r;. . 'nu-nor.y tm M TaiSJ.i  zna­
komicie prosperujący z powo­
du stosunków lamilijnycli z wol­
nej reki z a r a a  «Jo s p r z e ­
d a n i a .  3885

i wiśnie
koszykach franco za zaliczką. 
Morele za 6 koron, — wiśnie 
■/, pręcikami 5 koron, im so'c 
4 k. 50 h. U. S. Rosenberg, 
Zal(‘szczyki. 3884

* fas-toj, » « U e  
z k w a s i r  s i f r -

cz iu ie ł ro ,  do nabyciu w „Sło­
wie Boiskiem".

W drugism wydaniu
świeżo opuściły presę:

Przygotowania wojenne Rosyi
sen sacyjn a  broszura.

C ena :  1 kor., z przes .  pocz t.  1 kor. 20 hel.

p r z e m I I o k ą p i e la
w kraju i sagrańioą.

Rzecz praktycznie i wyczerpująco opracowana. 
C e n a :  1 kor., z p rzes .  poczt.  1 kor. 20 hel.

ID© n - a / f o y c i a  2909

w  Adm inistracyi „SŁOWA POLSKIEGO'-, Lwów .
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iędyrys w k ra ju  p ijm o  c o d zie n n e  
i lus trow ane

przynosi  najnowsze wiadomości z k ra ju  
i  ze  św ia ta .

IG

W E K  XX.

W V, KS i ó rJjt TB J i;
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wychodzi codzioń o godzinie 6 wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkicii pism lwowskicii, 
skatkiem czego zawiera telegram y z osta­
tniej chw ili, których żadne inne pismo 

podać nie może.

Ważniejsze zdarzenia ilustrowane rycinami
Miesięcznie kilkadziesiąt, ihistraeyj.

WIEK XX.
jest najtańszem pismem codziennem w caiej Polsce.

Prenumerata miesięczna wyuosi: 
we Lwowie 1 koronę— na prowiucyi 1 k, 50 h. 

Egzemplarz 4  hekery.
A d r e s :  Wiek XX. ,  Lwów, Chorąicztjzna

l. 19.
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K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k ie j

Z dnia 16  l ip c a  1900  r.

K u rsa  w sze lk ic łi ak cy j J ró żn y ch  lo- 
l6ów, n o to w an e  są  „od s z t u k i "  w w alucie  
k o ro n o w e j

O e M o j  ai te  o n ń s e w n .
płaĉ  tłdaU

l i K i l w t u i t  k r a j ó w  k o r o n y  w ę g i e r s k i e j

iK en ta  p a p ie ro w a
.R e n ta  s r e b r n a  . • • * ,
L o sy  * ro k u  1854 po 250 a ł. m k, 
[ 1860 po 500 * ł. w a.
1 * " 1860 po 100 2ł. &°/c

" * 1864 po  100 z ł. •

40/0
97.86 
97-50 

170-50 
134*50 
164 — 
19 4 .—

98 00  
97-70 

W — 
135 — 
164.50 
195-—

I l l t i e  p a ń s t w a  k r a j ó w  w Radzie  pańs t wa  
r eprezen t owanych .

R e n ta  c ło ta  w ol. o d  p o d . 40/0 z a  100 st. 
F e n ta  w o ln a  od  p o d . 4°/o z a  200 k o r . .

115-30 115-50
9 /  — 97-20

R e n ta  in w e s t.  a n s tr .  3Va°/o »» 200 k o r . . 84*10 84-30

O A ł l i a f a c y c  k o l e j o w e *

K o l .  A rc y k s . A lb re c h ta  za  100 z ł. 4°/o . 
(Kol. C e sa rz o w e j E lż b ie ty  w z ło c ie  w o ln e  
• od  p o d a tk u  zp. 14)0 e t.  4°/o 
K o l .  C e sa rz a  F ra n c is z k a  J ó z e f a  za  lOOzt.

95’— 95 80

113-10 1I4-1<>

j r»v-ł°;o..................................................................
1K 0 I. Arcyki?. R u d o lfa  w w a l. k o r . w olno

120*75 121-50

E o d  p o d a tk u  za  200 k o r . 4°/o 
K o le j  K a ro la  L u d w ik a  p o  200 s ł .  m k.

96*— 96*80

i (o stem p l. a k c y e )  5°/o 423*— 420*50

O h l ig a c y c  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejowe).
K o l. A rc. A lb re c h ta  a a  300 *1. 5°/o 
{ „ w  z ło c ie  z a  200 z ł. 5°/o .

lo k a l, za  200 k o ro njKoi. ^pk o -w iń śk ie

jK o l .^ a l .  K a ro la  I iu d w ik a  za  200, 100 z ł.

K o l lw o w s k o -c z e iu .- ja s s k ie j  
400 kor.2®/o

z T. 1894 za

96-25

96-20

96*25 

1-7 20 

14.75

W ęg . s ło ta  r e n u  s u  100 s ł .  40/0;  , 1 1 5 5 0 115*70
» ,  ,  w w a l, k o r ,  sn  200 sl.
„ ob i, 4f)/u , .  . 91*05 91-25
,  k u r  p .u io p , s4V*o> 100 ■ 98-35 98*45

t4 ę ir .  M . d p i .  r e ^ n l  Urny s n Kio * i. 4 p r. 138-50 189.50
,  p o ż p re iu id w n  *a  Jt'0  s l. , 158*— 159-50
m •  * zn 50 s ł .  , 138-50 J39-50

I n n e  |Ui3»HcKnn p o & j« i l i l .
F e * , k i a j .  D u k u w ln y  a r .  1803 lu s . s«

200 a l.  k u r .  4'Yo . . . . __*__ 94-  -
H u L o w lń sk ie  o b i p r o p to a c y jn a  lu n . *a

J0 0  s l .  6'Yo . . . . . __* _ 102*—
G alio , p o i .  l i r a j .  » r. 1871) s a  106 s f .  Ofty'o _ .*_ —. —
(Ju lie . p o i .  k r a j .  » r .  llltlll a a  200 k o r .  4''/t» 91*50 •92-ŁO
G alie , o b l lg .  p ro p tn .  e r o k u  JH8U sa 1(10

tł.4 " ,  u ........................................................ 95.50 96.50
P o iy c s k a  p re m io w a  111. W ie d n ia  a r .  IHJ4 122-40 ^  •.__
P o iy c s k a  m ia s ta  L w o w a  a  ro k u  IHtU) s s

100 a l.  4V ............................................. 89-30 90.30
lfe n ta  w lo ftk a  s a  106 k o r . 4‘',o .  . __,—
r ó ż y c z k a  b ttłg a ra k f t  a  r .  lH U 2 sa  100 a l.  0"/s 9 6 .2 5 96^75

E iikty f r tb ta w M f . ODU^. łilpot t l i s t y  d l i i ż n *

( z u  100 z ł .  Nom.).
A u s tr .  s a k ł .  k r e d ,  s ie n i .  lo s .  w 50  la t  4’*> 94.20 95.20
D ukow K isk l s a k ł'.  k r e d .  s ta n ) .  Jua. 5‘Yo , 103.20 103.70

Inn r ,  . 9 5 .— 95.40
G u l. A k c . b a n k  h lp , lO«/o p ra n i .  lo s . 5*’/* 109.50 m . —

m w ,  f  loa . DO la t  4',*",o . 98.50 99-50
,  .  .  •  (ió la t  s a  206

k o ro n  4,ł/ o ........................................................ 9 1 . - 92 .—
G al. T ę w . k re d . a lu m . 4°/v JoB. 56 U l . 9 r — 82 ,—

m m * ,  4n/y lo s . 41 U l  , 91*75 92*75
. . . .  4°,« B łam  . 91.40 92.40
. . . .  4"/o a s  260  k o r . . 91 .— 91-50

Itu iiku  k ra jo w e g o  OU G a llo y i 1 L odum .
4V*°/o 5 1 ł;» lRl z w ro tn e  . 99.20 99.60

D a n k u  k rn jo w . lo n . M 1;’* U l  a a  i!0<) k o r .  4 'U 9 3 .—- 9 4 .—
D an k u  k r a jo w e g o  o b l ię .  k o m a n .  li e ;n . 5”,4 10U 15 100 40
D an k u  k ra jo w e g o  o b l ig .  L o m n n . d e m .  42

la t  s u  20 6  k o i .  4Va",u 99.75 100.75
B a n k u  k ra jo w e g o  oblig.-ic. U oni u u  4, em

4 5 - łe t .,  z a  2»’U k o r . 4'ł,u . .  , 93-— 94*—
D an k u  k rn jo w . o M . k o l .  lo s . s a 2 t ) 0 k o r .  4";o 9 3 .— 9 4 .—
A u s ti.  w ę g ie ra k .  b a n k u  4U1/* la t In s . 4'V* 98.53 99.50

O b l i u  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a

za 100 z\. nom.
Ko). Iiw 6w -C »er.-JaB fly  . i r .  IBH4 u a  ao a

%\. 4n,o m n ie j  IO ]jo . . .  87*.— I
K o le i ]* v ó w -R s e rn . t r .  1884 s iiK O O il. 4'Y* 93 50
( ia t .  k o l. lo k . w B ctiodu. -ii. 4°,u
G s L W ą g .  ko lo l obi. 1K70 %n 2(h> z l .  5 " o 103*25

.  1078 r a  2tM) s l .  5**/o 1 0 3 * -
.  11487 sa  2 0 0  s l .  4'Vo 92-30

104 25 
104 -  
93.—

i l ó iu c  tony.
a) L o s y  p r o c e n t o w a  

A u str. s a k ł .  k r .  e .  o M . p r .  s  r .  lt!B0 3Jł/«
• - o - umoa-yt

2 o n .  ż o g . i i r  l)o n n j:i  100 m k . ♦»/•» .  
f r e g u lo w a n ie  D u n a ju  % 1870. 100k}.6'Yo 
W ę g . D a n k u  liip . p o  100 z l. 4°/o 
P o ż y c z k a  n i. T ry e a tu  100 n t .  m k . *•/**/.

W . .  6 ( ) a ł .  4'Yo
P o ty c z k a  n s rb .  p r e m . po  KM) f ra n k .  2 '/#  
'J u re c k ie  0 I1I. p ro m . b o le j ,  po  40(1 f r .

b) L o s y  b e z p r o c e n t o w e .  
l iu d a p e sB ie f lak ln  ( liiu jllica) <f« s l .  .
55sUI. k ro d . <lln N. i p. po  |( j  j .
t i l a r y  40 s t .  m k .  • .  .  ,  .
P o iy u s k a  ia .  I n s b ru k u  2<) s l ,  ,  ,
iioey  n i .  SCrakowa 20  *L t  r
Po4y<rska in .  L u b ia n y  20  * i„;. # ,
O le ił 4U s ł .  ,  ś
Pftlffy 40 s l .  m k . . . .  * ,
0’e e rw . k r s y ś a  a m u r .  to rr .  1(1 * t. .
O z e rw . U nyfca w yjf. i j r r .  l> s l. ,
L o sy  f tm d . a ro . U u d u lfa  JO 4| .  t
l iu l in a  40 s l .  m k , . . . .
1*0 a H u lc b u rg s k a  tW *L ,. O e iio is  4<» s L  m k . .
P o ż y c z k a  m . a tm iisO iw n w ą  20 
W altlM telnn 2 0  «ł„ tu b . . . . .

*  L o sy  k o m  a n a ln e  iu . W ie d n ia  z 1874 r.

23*8.26
234-—

*251 **25 
2 3 6 '— 
3 7 0 . -  
180—  

75*60 
105* —

240*25
255-50

253-25 
238 —

7 6 ,5 !>
106-—

12.2.3
385.—
1 2 8 .—

64.50  
71 .—  
4 8 .—

125___
132.*—  

43-—  
2 'L  —
03.50 

375-25
60-25 

183- —
130.—
178.-
383*—

13'2G
38 7 —
130*--
h6.50

0 —
128.—
133.50
4 4 .-
21 .25  
65*50 

177-25
6 1 .2 5  
185.—

385 -

O a l l t .  k n rp a o .  n a f t ,  t o n a r a .  000 b o r . 
A u s tr .  T o  w . g ó rn fc s r t  A fptne KUJ a l. 
P r a s k łe z o  T o w . * e la  11. p rso m . 540*1
B ch o d n ic a  k o r ......................................
T u re c k ie  * » rs .  ly to n lo w . 200 t r .  y a r .  ' 
T ri fa li  Iow . k o p . w<jjęla 70 a l .  ,

W  n  I ■■ t y .
D u k a t c e s a r s k i  . . . .  
A u s tr. w ę p . 8 g u id .  s ło ta  r a u o e tn . 
2 tL fra iik ó w k *  . « . .  .
20-in  a rk  A w k a ............................................
L ło03yjskl p ń łli i ip e ry a l  .  * ,
N ie m ie c k ie  b a n k a o ty  en  100 m are k  
W to u k le  b a n k n o ty  s a  100 De « .
K u b le . .  •  •  •
B o av o i'en y . . . . .

n y e J o w y c t i .

9 60 .— 990
44S .50 449 75

1 7 f0 .— 1 7 7 6 * -
1664. 1680-—
289 - 2 9 0 .—
418-— 425.—

11-38 11-42

19*29 19*31
23-69 23-77

118,60 |118.75
9t)*80 91*—
2-551/4 9* 56>/«

24.18 24*21

p r z e i i a i ę b i o r s l w  t r u n a p o r t o w y c H .

lin k ó w , b w .  I>k. (ab o . p ie rw .)  2 0 0  a ł.  s=
490 k .......................................  388- -  396 —

•  e s  (a k c . s a k ł.)  2 ( )O a ł.  »
400 k ................................................. 2 84 ' -  —

p ó łn .-c e « . P e rd . 1 0 0 0  e l.  «sk . =
*196 k ..............................................................  6175. 6 1 9 0 .—

.  L w ó w -U se rn .-Ja a a y  20<> • l .= = 4 0 0 k .  530*— 535*—
» w n clio (ln .-g fttło .-lo k . 260 z .* = 4 0 Ok. 3 9 2 .- -  46>».—
w p a ń s tw o w y o h  206 s f .  s r .  = 4 8 0 k .  662*50 003-50 *
.  p (iln tliitu w « j 200 z .  5«0 f. = ł 8 0 k .  16 0 .5 0  11 1 .5 0
.  w ą g ie r .  g aU o . f . 200 « |.  s = 4 0 ó k .  4 0 8 . -  412* —

A S t4 5 y < n  D a n k ó w  ( • /«  ■ z tn k ę ) ,

lln iik u  A ngin  a u s t r .  126 uf.
P e s s ł .  b n itk u  h a n d l.  L00 r l .
Z itk l. b i e d .  d la  h m ul In  1 pr»<
W e g .  b s u k u  k r e d y t .  2D(> s{
D»*'ł w kuu tr. to  w. e s k .  5 0 0  *
O ni, b a n k u  li (p o t. 2 0 0  a l.

* A uijtro -w ijg . OOt) a j.  .
,  Z w ią a k . (Uiitoubnnk) J )»

C s a a k .  b a n k u  a w lą s k .  l t» 0  s i ,  
ZiYCflloenKba ł»*MiUa 10(1 s t.

278 - 279*—
2605 — J.; l*i.—

.  t>. u l. . 073 2 j 074 :r ,
, . 694— t.95
, 141-5.— U LV .—

6 4 1-— 0 42*—
'2AO  s t . 35t3 364.—
• ł. 417 '— 4 1 8 .—

171>. - 1725*—
5 58 ,— 560*—
258.50 259.50
259* - 260—

Be?;liu, dniu 16 linca:
P u su . Huty l u U w n t  4 p r o c .8 o r y a  6 — l t . • 101*20

.  .  ID/s p ro c . . • . 93*60
m ,  u li p ro o . D ef yS 4 . . * .  92.90

P o s il. l is ty  r e n to w e  4 p ro c . .  • • • .  100.10
n .  ,  8 '/ i  p ry c . .  • • • 92  j j

INlSIl. o b j lg s o y e  p ro r f .  8 1/* p ro o . •  » • 9 2 .  -
Kuliło ( 1 0 0 ) ....................................................... * .  216.5*>
A u str. b i in k n o ty  (160) . . • 84*.ł*»
L is ty  sftu tiiw ne iCrót. P o U k . 4 '/s  pro*. .  97.60

W a r s z a w a ,  duin 16 lipca:
L is ty  l lk w ld a c . K ró l. P o lsk . d u a a  .

.  » .  •  d ro b n e
K os. P o * . P re m . ■ ro k u  1864 ,

,  .  •  i m
t ) 1d„ p ro m . D an k u  M siaotieokiego .
L is ty  *H8t- I o w .  k r e d .  s le m s k .  d u le  

.  •  •« » •  d ro b n e
w m la s tr t  W arH iew y  Her. VJI.

.  .  * '/» yroa-

P e te r s ib u r g ,  dn i u  1 6
K im yjulia r u t y c i b a  p r i t t l ,  .  r .  lB til

.  .  » a r, J86‘>
M aty  s a s t .  T o w . k r e d .  s ło m . l i r ,  p o lu b .

.  » ro s y j s k ie  .  ,
m m k ijo w aU le  . «
9 w i le ń s k ie

C h a rk o w sk ie  . ,
m c b e rso ń ^ k lo  .

k t s a r a r  - t s u r y d s .

lipca

99.20 
»8*&v 

3 0 4 - -  
• 264. — 
210.00 

97.40

93.85

319. -  
2 5 8 .— 

93.2«

9 5 .T/e
9 6 . '/ .  
»S.»/i

190 — 
W .W

Nakładem Spółki wydawniczej *we Lwowie, Stow. zar. z ogw noreka. — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.


